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Prenum erata w miejscu kwartalnie 
z i p .  12. —  Miesięcznie z i p .  4. 

N r  poj edynczy  gr .  10.

10 Prenumerata na prowincji z opłatę301 pocztową z ip .  20 kwartalnie.

w W arszawie dnia 9 Listopada 1830 roku w e WtoTek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
Iv II Ó L £  S T W O P O L S K I  E.

7~ P { ret y ' a. jc n era ln a  p o c z t kró lestw a P o lsk iego . —  
Łw.adanna n . nm j s zem ,  i?, w dniu 22 b. m. i r.  o godzinie 
-  z po łudn i a ,  odbędzie  sig w bfórze Dyrekc j i  j lnćj  poczt  
icy acja g łośna  na objęcie en t r cp r yzy  ut r zymywania  ko- 

1)1 pocztowych w VVarszAlr;» . „ „ f  . r '■ * w“nM .Ko-na k ld„ i ;  ,, , ars za wie, czyli tak zwanej poczthal ter j i ,
t  J  ' dy rekcj a j ln» ochotników wzywa
Va,un<1 kon t r ak tu  zawrzeć sig maj ącego ,  złożone s a w

śwlgta o d ' J d z i n y  9,C^ n 9 d o d 3 e ioaŹdł 8d ^  7 ^ " “ * 

^ t u Dd y r c k U ,  Mar-SZa' I? ••• 5 H* 4 a K 3 0 r . PI eE d «
i ln j J  | £ | J P O l , C J , , p r a l > A . M s K . - S e k r .

~  N<* dobrach"”Miko rzyn ie  w powiecie 
PotecznAch V T  P.“ ł f ; ° n3'C!1 ’ 3 miaT1°wicie w xięgach hy -  
S ł  i J  n n J rub \ \ IJh.JSfv7; z a p i s a n y ^  ka-  
Walentego IUJ X" a*, . K Pro«iz;tj po pięć od sta dla dzieci 
z dnia 9° " or.3^ Iuog° a to na mocy sądowej obligacji
* d n u  2  g r udn i a  1801 r. -  Ur.  Bar t ł omiej  Kobylański

nozvc t y c h ż e , oraz d łużn ik  pierwotny ' ,  twierdzi
ani mt * 3 S!®sP oŁoJonĄ została ,  lecz ani kwi tu złożyć
imiontveh"  P° ^ lU dz!eCi Wflien,cS° Morawski ego ,  ani 
lentep-o lv/ ' Cpoca .cniRnTO*e- Przeto wzywamy dzieci  Wa- 
tychże f°KaWS g° Iub sl ,kcessorów i cessjonarjuszów 
abv 1’  ♦ wszystkich k tór zy  w prawa ich w s t ą p i l i ,
na dzi!/,Wn rminj e - prZC<1 daP ut0W;>nym W. sędzią B raun ,  
" Im  w r  ?rUdn,a r ‘ b - ° g0d?' inie 10 Zt'ana’ " ’I  z n acz o- 
z m e . I l  • 1 p raw? Swe ud° ' voclniii. Wprzec iwnym razie
im bedzie*m,ll SWei,ni °ddaleni  zos t aną,  wieczne nakazane 
d7e j... ™‘ °^ęuie,  a wymazanie  rzeczonej  pozycji  w xłe-
1830 i Pl eCR eJv  ,,aSł? pi - ~  Krotoszyn dnia 16 s iepnia 

J-irolcWsko P ru sk i są d  ziem iański.

Wiadomości Warszaw skie.
^ P a d a  adminis t racyjna  króles twa potwierdzi ła  JX.  Ja- 
na k a n n i " 13 ’ P^ .bossc*3 kościoła ś. Anny  w K rakowie ,  
ska. A]"JI W | aP 'P l le ka tedr .  Krakowskie j  fundi  Zalnow- 
sZczem ' anoWf'1.a za* JX.  Jerzego Bogus ławski ego,  probo-
 ipo mieśc i e Dub ience  djecezji Lubelski ej .
raj okp.i. zJ sPvo_ k ró l ewski e  przyj ac ió ł  n a u k ,  pozawczo-
c«wicza 0 Povvtot'n ie na na s t ępne  3 l a t a ,  JW.  J.  U. Niem- 

y p r eze sem swoim.

—  Budowniczy rządowy P. Idźkowski  wygotował  p ro j ek t  
pa łacu dla Kommissj i  rządowej wyznań i oświecenia.  Wi ­
dok tego pałacu sztychowany przez JP .  Diet r icha,  wysta­
wiony jes t  w sk ł adz i e  Dal Trozza i sprzedaje  się po zł .  
4. P od ług  tego p r o j e k tu ,  pa łac  ma stać wzdłuż ul icy ' 
Królewskiej  od Mazowieckiej  ku  Krakowski cmu-Przedmie- '  
so,u ,  w miejscu gdzie teraz l iche dumki  i krzywe mury  
szpecą tę  ulicę.  B y łb y  to j eden  z na jce lniejszych gma­
chów stol icy przez swoje okazałość oraz. rzadką jedność i 
ha rmonję  - s tylu , nio raz p rzypominaną  w naszych budo ­
wlach publ i cznych.  Życzyć n a l e ż y , by wszyscy nasi bu-  
downiczowie,  zechciel i  p ro jek ta  swoje ,  osobliwie zna­
czniejszych gmachów wystawiać na sąd publ iczny;  l i togra­
fia podaje im wielką  do tego łatwość.  Lepiej  że znawca 
wy tknie  b ł ęd y  póki  jeszcze są na papierze , niż wtenczas 
k iedy j e  grosz im  publ i cznym cegła  ustali .
—- W K u r  jerze Warszawskim znajduje sig następujący a r ­
t ykuł  nades ł any,  n Ź powodu zjawienia sic w niektórych 
miejscach odchodzenia bydła ,  nieodrzeczy będzie podać do 
wiadomości powszechnej  sposób zachowawczy,  jakiego p e ­
wien obywatel z Czerskiego,  pomimo wszczętej w jego vc* 
uawoiej  zarazy,  po 2 kroć skut ecznie  doświadczył .  Bie-  
rze się w aptece dobrego (pod ług  dawnego . p r z ep i s u  ro ­
bionego) Oleum fi sopborum (n. p. na kilkadziesiąt  sztuk 
bydła  za zł.  6 lub nieco więcej) i emaczawszy w niiji ośro­
dek chleba razowego wielkości blisko takiej j ak j e żyk  b y ­
dlęcia , daje sig bydlęciu zjeść na czczo.  Przez  ca ły  ten 
dz.icn, p r zy  zwy k łym  pokarmie ,  nie należy bydła poić.  Do-  
brzeby także by łó  na wszelkiego rodzaju bydlęciu zarażo- 
nem,  doświadczać lekarstwa P. Le Boy Nr .  3 lub 4,  k tó­
ry w dziele swojem (medycyna wyliczająca,  a mianowicie w 
uodatkowyrl i  5ciu tomach)  o niezawodności tego lekarstwa 
dla bydła ,  zapewnia;  starać się tylko t rzeba zapewnić aby do 
niego wchodziło dobre seamonium zAlepu o które  p rawdzi ­
wie whandlach w kraju.uaszyui bardzo jes t  t rudno.  NB. przy 
tein lekars twie  należy zachować tę ost rożność , aby bydła 
po wzięciu lekarstwa przez kilka godzin zimną bardzo wo­
dą nie poić i wczas  zimny lub wiet rzny nie wyganiać.  W 
ogólności s t r zedz  od zaziębienia.n
—  Wy szed ł  z d ruku  u A, Gałęzowskiego i komp.  P a m ię ­
tn ik  um iejętności m oralnych i l ite ra tu ry  ze szy t X \  obej ­
muje:  1) O obyczajach, a szczególniej  Francuzów z Du .
ciosa, p rzez  S . bK. 2)  O czułości  moralnej  kobiet ,  z Wi.  
reja,  przez I*. Żochowskiego.  3) Zbiór  k ró tk i  prawa k r ó ­
lestwa Polskiego i W. X.  Li t ewski ego,  przez X.  Teodora
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Wagę.  4)  Ha rmon ja ,  wiersz S. E ,  K .  5) Łz a  i uśmiech 
p r ze sz łośc i  , tegoż .  6)  Odb ier a  westchni enie .  7. Moora  , 
p r ze z  tegoż.  7) Baal T eszuba  czyli poku tn ik .  Powieść z 
Życia ludu żydowski ego  pr zez  Elkanę .  S) Eu fon ja  jako 
zasada j ę z y ka  Polskiego;  p r zez  F .  B. Trę towski ego.  9)  A b ­
bo ts fo rd ,  mieszkan ie  wiejskie Wal tera Skot l a .  10) He rna -  
ni  czyli ho no r  Kcstylski ,  d rama t  W ik t o r a  I ł ugo,  t ł ómaczo-  
n y - p r z e z  S. B.  I I )  N o n e  d z i e ła : Mnich Korzen iowski e ­
go.—  P rzys łow ia  narodowe Wójcickiego.—  Miszcis K ra s i ­
ckiego po N iemiecku.  12) N o w in y  naukow i:  Wspom nie ­
ni e  o ś. p .  Hoffmanie .—  Nieznany  pieniądz Ludwika k r ó ­
la Polskiego i Węgie r ski ego .  —  Zadanie  ko nku r sowe  do 
k a t e d r y  prawa,  i t.  d.
-— A. Gafęzowskiego i kom p .  K A L E N D A R Z  D OMO WY  
xia rok 1331 w yszed ł  juz  z d ru k u .  Ozdobiony jes t  t ym r a ­
zem , r yc iną  wyobrażającą o rde r y  Po l sk i e  a pomiędzy n i e ­
cni o r d e r  n iepoka l anego poczęcia  N . P .  Marj i  za W ła dy s ł a ­
wa IV us t anowiony.  Do części astronomicznej  mieszczą ­
cej  w sobie im iona  S ło w ia ń sk ie  na  każdy  dzień  r o k u ,  
dodane  są  W ia d o m o śc i  s ta tystyczne  dotyczące naszego 
k r a j u ;  Opis I zb y  senatorskiej król.  Pols.;  Qpis orderów  
P o ls k ic h ; powieść  Obywatel praw nik]  U pom inek d la  go ­
sp o d y ń ;  S ek re t  gospodarski-, Tablice procentow o• 7.axa  
o p ła t  pocz tow ych  i t. d.  oraz, R o z m a i to ś c i , równie  u ż y ­
t e k  j ak  i rozrywkę  czy te ln ików na celu mające.  Cena 
z ł .  2  na pap i e r ze  zw ycz a jn ym ,  z ł .  4  na papi er ze  lepszym 
ze z łocońemi  b rzegami .  Kan to r  g łówny p r z y  ul icy Ża ­
biej  pod N r  4 7 2 .  Pozostało k i l ka  tuzinów ka l enda rzy
z lat  po p rzedn i ch  1829 r 1830.  Osoby życzące sobie po ­
siadać ca ły  c i ą g ,  mogą  je nabyć  po te j że  samej  cenie .

FR AN  CJA. —  Z  P a ry ż a  d. 27 p a ź d .  —  Dn ia  25 b.  m.  p o ­
wróc i ł  xiążę Moskwy (N ey ) ,  z posels twa swego dó Szto-  
Ło lm u  i K op en h ag i ,  i m i a ł  zaraz pos łuchani e  p ryw a tne  
u  k ról a.  —  Dnia  wczorajszego mówiono na g i e ł d z i e ,  że 
s ię usuni e pan Odilon Ba r ro t  i m in i s t e r j um nie  zostanie 
zmien ione .  —  Mówią że po ukończen iu  in s t rukcj i  w SDra- 
wie oskarżonych m in i s t r ó w ,  zb i e r ze  się izba parów dla 
wy s ł uchania  r apo r tu  tejże kommiss j i  i dla oznaczenia dnia 
w k t ó r ym  pub l i c zne  posi edzen ie  w tej sprawie ma być 
rozpoczę t e ,  — Cour f'r. u t r zymuje  z pew nośc i ą ,  że m i ę ­
dzy szychtami  w Mon trouge  gdzie kamień  wydobywają,  a 
pa ł ac em Lu xem bur g ,  i es t  podzi emna komun ikac ja ,  uciecz­
k ę  uła twić mogąca.

W ia d o m o śc i  do tyczące p ó łw y s p u  Pyrenejskiego.
—  0  wypadkach nad .g r an i cą  H i sz p ań s ką ,  na j sp r zeczn i e j ­
sze  rozchodzą się wieści .  Post ępy konstytucjonis lów,  j e ­
żeli tylko robią  jaki e po s t ęp y ,  nie mogą hyć  jak tylko 
p o w o l n e ,  dla s zczupłych  si ł  ( 3000 ) ,  z jaki emi  do 
I l i szpanj i  wkroczyl i .  S k u t e k  ich zamiarów wtenczas do­
p ie ro  może być p om y ś ln y ,  jeże l i  wewnąt rz  kroju przy -  

' obylnie przyjęci  zostaną.  Ale z d rugi ej  s t rony nie wypa ­
da także zawierzać całkowicie  n iepomyślnym donies ieniom,  
j aki e o nich Mess. d. Ch.  r ozg ł a sz a ,  wiadomo bowiem że 
tlfcieunik ten zostaje pod wp ływem pana Aguado,  a, po­
wodzen ie  tego os t a tni ego ,  zależy od by tu  t e r aźni e j s ze ­
go r ządu  Hiszpańskiego.  Z, tćm. wszystkiem i ten dz i en ­
n ik  n ie  tai , żo umiarkowana odezwa j e n e r a ł a  Miny i ob­
jawione  w te jże  z a s a d y n i e ;  mogą  j a k  tylko pomyś lne  dla

sprawy kons tytucjonis l ów zrobić wrażenie. -  Nie  zamierza­
j ą  oni obalić r z ą d ,  i dla tego w sam ym gabinecie królewskim 
mają swoich s t ronn ików.  —  Globe  wyjaśnia zachodzące 
sprzeczności  co do wyjazdu Miny z Ba jonny  a wkroczenia 
jego do I l i szpanj i ,  p r zez  tę okol iczność , iż przez  cały dzień 
1 9 ,  u k r y w a ł  się Mina  z swoimi po zaroślach i krzakach, 
aby un iknąć  p r ze sz kó d ,  j ak i e  ze s t rony władz Francuz- 
kich uczynić mu chciano.  —  Gazette, d. Fr. potwierdza 
donies ienia o powstaniu w Wil tor j i  i wie lu  innych miastach.
—  Constitutional  zapewnia  iż widział  list j enerała  Miny 
* d. 21 paźdz.  , w k tó rym donesi  t enże z Ve ra ,  że przy- 
bywają do niego alkadowie z wszystkich wiosek przyległych, 
z oświadczeniem u leg ło śc i  i z z apewn ien i em wspierania 
go w jego przeds ięwzięc i ach.  Karab in j erowie  , czyli żoł­
n i e r ze  celni , p r zechodzą  także pod jego  chorągwie. Do­
tąd nie miał  jeszcze  po t r z eb y  jednego uczynić strzału.
—  Wieczorem p rze d  wkroczen i em do V e r a ,  rozłożył Mi­
na swój obóz w lasku na l eżącym do Santa  F e ,  a naza­
j u t rz  rano w y kon a ł  z amier zone  poruszenia  przeciwko to­
mu miastu z oddz i a ł em swoim , mogącym miec 400 do 5d0 
ludzi .  Gdy się p r zyb l i ży ł  wtowarzystwie adjutantow swo­
ich do k lasztoru  stojącego pod V e r a ,  na jego roskaz ustą­
piono z k l a s z t o r u ,  "a część wojska p r z e sz ł a  zaraz na je­
go i t ronę .  Mieszkańcy miasta Vera i okol i c ,  oświadczyli się 
t akże  bardzo pr zychylnie  za j e n e r a ł em  Miną.  — Dzien­
nik N a t io n a l  pow iada ,  że ca ła  potęga Hiszpańska nie 
wyłączaj ąc  pu łkó w po p r aw cz y ch ,  i kompani j  inwalidów, 
wynosi  tylko 75,090 ludzi .  Gotowych do boju , jest tyl­
ko 3000  jazdy , 15,000  piechoty i 6  batal jonów artylerji. 
Ko r pus  oficerów za ś ,  sk ł ada  się z 10 wielkorządców , (je> 
ner a lnych kapi t anów ),  m iędzy k tó r ym i  jest  sławny 4- 
s t anos ;  z 77 j e n e r a ł ó w  p o r u c z n i k ó w ,  122 jenerałów-ma-
jo r ów  i 350 j ene r a łów  b rygady ,  z k tó rych  atoli tylko 3 częst
jest  w s ł użb i e  c zynnej .
—  Z  P a u , d n ia  1S p a źd z ie rn ik a .  —  Gdy ValJes wkio- 
c zy ł  do I l iszpanj i  powitali  go l icznie zebrani  obywalei e, 
ok r zyk i em:  niech i y ie  kons ty tuc ja l  Milicje ustąpiły* 1 
dax , ale zna jdowa ły  się dość l icznie w Vera i San bs a 
ban.  Konstytucjoniści  zajęli  Ve rdun  i posunęl i  siędolmn.  
jNa ich s t r onę  p r ze sz ed ł  p u ł k  ca ły  i 200  żołnierzy ze stra 
ży ce lne j .
—  Z  P erp ig n a n  d.  18 p a ź d z ie r n ik a .  —  Dni3 ld P0^  
zała się pierwsza  ko lu mn a  konstytucjonis tow u prt* 01 
czat  w bl iskości  Massane t ;  za t r zymani  p r zez  150 tak 
zwanych  mozos de la  escouadra  , k t ó r zy  ich zapyl*’; ^  
idzie ! odpowiedzie l i  im że są wychodźcami Hi**p*” 
mi wracającymi do swojej ojczyzny dla jej  ° f ^ °
Po takiej  odpowiedzi  wystrzel i l i  do nich żołnierze >* ^  
go E s p a g n a ; z tąd p r zys z ło  do u ta rczk i  ,  w klorej  eg 
20 mozos ,  a z r esz tą  p r a n i e  wszystkich do niewoli P°)' 
no.  Puszczono ich j ednakże  na wolność,  pod  waiun >*  ̂
że już  więcej nie wystąpi ą z b ron i ą  przeciwko 'ę0Ł ^  
kons ty tucy jnemu ,  gdyż wrazie p rzec iwnym , śmiercią y 
wiarę swoję p rzypł ac i l i -  —  Kons ty tucyjni  rozrzucają  ̂
dzie odezwy.  Dzi ś  w nocy wyjdzie  d ruga  ich ko umU ?  ̂
trzecia n iebawem po niej .  W wojsku Hiszpańskie® ^  
gostwo staje się coraz większem;  N iema ło  *°*nie!j.  ̂ ja. 
szedł szy  z F i g u e r a s ,  p r z yb y ł o  dziś do Perpignan
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ciągnienia sig do wojska wyc hodźc ów.  Jest  podobi eństwo,  
ze n i e d ł u go  cała Katalonja bę dz ie  oswobodzona.

D nia  21 p a ź d z ie r n ik a .  Konsty  tucjoniści  pobici  przez  
kurabinjerów k r ó l e w s k i c h ,  cofnęli  s ie  na powrót  w granice  
Francji ;  b y ł o  ich o k o ł o  1 00 ,  z ł o i l i  br oń  i o de s ł a n o  ich 
do pobl iski ch wiosek.
—  Z  .B a jo n n y  , d.  2 0  p a źd z ie rn ik a .  —  Valdes po bi ł  na 
gł owę  do w ód c ę  k r ó l ew s k i e g o  Joanito,  sam nie s traciwszy  
ani j e d n e g o  c z ł o w i e k a .  Do w o d z ą c e mu  tutaj j ene ra ł owi  
doni ós ł  o leni p u ł k o w n i k  6 3  p u ł k u ,  pos tawionego na sa­
mej grani cy  , k t óry  h y ł  ś wiadki em bitwy i ni epo ró wna nej  
walecznością wyc hod źc ów.  Po  nadejściu tej wiadomości  
mówiono , że  Valdes p o s t ąp i ł  naprzód i że  3 2 0  ż o ł n i e ­
rzy kr ó le ws ki c h b r . ń  z ł o ż y ł o .  Gurrea z apewni ał ,  że  naj­
dalej za dni ośm będz i e  w Sa ra go ss ie ;  p o ł ą c z y ł  s i ę  z nim 
Cayuela.  S ł y ch ać  że  Mina zajął  Irun.  Wi adomośc i  z P e r ­
pi gnan są równi eż  dla powstańców p o m y ś l n e .  (Patrz  wy .  
ż e j ) .  Ko lumna j e n e ra ł a  Milans zbierała się w odległości  
wy st rz ał u armatniego od mi as t a ,  gdzie  po zamknięciu  
b ra m m i e j s k i c h ,  rozdano mu broń i amunicję .  T e n  oddzi ał  
w y r u s z y ł  dnia 18 wi ecz ore m o godz i ni e  w p ó ł  do dw un a­
s t e j ,  w k ie r u n k u  do J unquera .  Nazajutrz rano c hc ia ł  się  
obrócić  do F i g u e r a s ,  gdy us łyszano  m ę cn e  strzelanie  z 
r ęc zn ej  broni .  B y ł  to kapitan Mathon kt óry  się sp ot ka ł  
z n i e p r z y j a c i e l e m ,  p o b i ł  go i zabrał  ki lkunastu j e ń c ó w .
-- .̂Dnia  21 p a źd z ie rn ik a .  —  Zaraz, po rozstawieniu swej  
l i nji w z d l u z  g r a n i c y ,  rozpoczni e  Alina operacje  wojenne.  
P o d ł u g  j edny ch  zamiar em j e g o  jest  udać się do Guispu-  
scoa , jako do m i e j s c a ,  w którem się spodz iewa znaleźć  
najwięcej  przy ch yl ny ch  sobie  s tronników ( * ) . Wiclkorzadzca  
tej prowincj i  p o l e c i ł  p u ł ko wn ik o wi  Joanito ażeby uważał  
poruszenia kon st yt ucj on i s tów, ale  to uważanie  śc i ągnę ło  
nań z u pe ł ną  k l ęskę .  ( Z o b a c z  w y ż e j ) .  Wi adomość  o z g o ­
nie wa l ecznego  Chapalangsra pot wierdz i ł a  się.  L e g ł  on 
na czele swoich ś mi ert elną  o dn i ó s ł s z y  ranę.  —  P o d ł u g  
listów odebranych z Ka dy xu i Malagi  zrobil i  tam ko nst y-  
tucjoniści powstanie  i wycięl i  s tronników Ferdynanda V i !
Jo doni es i eni e  nie jest  bez podobi eństwa do p r a w d y ,  bo 
wiemy z pewnośc ią  , że  j enera ł  Torri jos  w y s ł a ł  j e d n e g o  z 
adjutantów swoich z Gibcraltaru w 30 ludzi  dla rekogno-  
skowania Tari fy , gdzie chorągiew n i epodle głoś c i  zat kni ę­
to. Alożna wi ęc  ś mi a ł o  p r z y p u ś c i ć ,  że  Torri jos w takim 
razie p o ś p i e s z y ł  z TarifFy do K a dy x u,  bo lam jak wiudo-  
mo,  z u t ę sk n ie n ie m na oswobod/ . icielów oc ze ki wa no ,  i mi e ­
szkańcy pr zygot owani  byl i  ł ączni e  z woj ski em załogi  do 
zrobienia powstania.

Dnia  2 2  p a ź d z ie r n ik a .  —  Dz iś - ro ze sz ła  się n i e sp o­
dzianie wi adomość  , ŹC j e n e ra ł  Mina zajął  St .  Sebastjan.  
Podług j ednych przez  zdobycie ,  p od ług  drugi ch z porno* 

zbuntowanej  załog i .  Wiadomość  ta potrzebuje spraw­
dzenia.  —  Wł a dz e  Francuski e  z ab r ał y  dowódz com Misz.  
pańskim Vigo i Gapuela broń i mundury  , znajdujące się 
w >ch mi es zkani u.  Obadwa założyl i  protestacjc przeciwko  
temu postąpieniu.  —  Z ochotników Fra ncu ski ch  którzy  
chcieli t owarzyszyć  k on st yt uc jo ni s tom , wraca bardzo wie-

d i-] Wiadomo z wczorajszej gazety,  że Mina stal d. 25 w Lasaca,  
aiiśmy jednak powyższą wiadomość choć wcześniejszej daty, dla 

uzupełnienia szczegółów.  ( Przy. K. G. P. j

5m ,  i *  rabowawió
kl a sz t o i ęw najsurowiej  j e s t  zakazane.  —  p e w i e n  podrós-

l o T s S f  ' d f* Z° gW,da,8ł  SlU ż o ł n i c , '*y * załogi  P a m p ę ,  lunskiej  , dążących z swym.  oficerami ku granicy Fra ń-
cu/. Ki ej dla połączenia s i ę  z wychodźcami .  Za ich p r z y  k ł a -
de m p o s z e d ł  drug,  taki o d d z i a ł ;  ale wróci ł  siQ wś ród
d*oą,  w zamiarze  opanowania twi erdzy .  Lud pospol i ty
i w o j s k o ,  zdają s,g sprzyjać sprawie konsty  tucyjnći .  — .
Arrngonja zwraca teraz na s i ebi e  uwagg ; 901etni  starzec
D.  B o m o r e  A l p u e n t e ,  w yd ał  odezwę.  do tamtejszych m i e s z .
kancow napisaną z z apał em , ażeby ł ącz yl i  sig w obronie
wolności .  J e n e ra ł  pl asencja  , w k r o c z y ł  p o d o b t i o d .  23
b m.  do Ar agon, . .  —  P u ł k o w n i k  Baiger  w k r o c z y ł  d.
I d rano do Junquera g dz ie  z a tkną ł  Hiszpańską  chorągiew
i oj o oi ową.  di-7.cz zajęc ie  Junquera  p r zer wany  jest

związek z B ar ce lo n ą .  Załoga Francuzka w Bc l l cgarde  ,
przyjmowała bardzo dobrze  konsty t uc j on i s tó w.  S ł y c h a ć
ze  ̂ karabinjorow ic kró l ewscy  odparl i  wkraczaj ący  do K a -
alon, ,  oddzi ał  ochotników król ewski ch,  wynoszący około*

100 l u d z i ,  1 ścigali  go oż do granicy Francuzkiej .

—  Od brzegów B i d a , s o i ,  d.  2 3  p a ź d z .  —  (Z  l istu p r y ­
watnego) .  Wczoraj  dowiedz i ano  się tu o śmi erc i  Chap*-  
langary.  Ud a ł  s.g on sam na cze le  podjazdu z 60  ludzi  
z ło ż o n e g o  dla rozpoznania nieprzyjac ie la,  i trafi ł  „a o d ­
dział  s iódme go p u ł k u  l ek ki ej  p i echot y wy s ła n y  z P ai„ -  
pel ony ,  a do 2 0 0  ludzi  l iczący.  Wystrze lono raz do nic»o  
. Ubito mu ki lku l udzi ;  on po st ąpi ł  dla tego naprzód;  
dano znowu o^-ma i upa dł .  Pierzchnęl i  natenczas  j eg o &oł-  
n i e r z e , a ki lku dostało sig do ni ewol i .  Ci którzy w o d ­
wrocie  swoim natrafi l i  na g ł ó w n ą  ko l umn ę  dowództwa  
G h a p a l a n g a r y u t r z y m y w a l i  j eszcze  przez  dwie g odz iny  o-  
gien z ręcznej  broni  , ale w końcu musiel i  się cofnąć aż 
w granice Francji .  —  Mina jes t  na cze le  2 0 0  ludzi  , z kló-  
rymi  w k r o c z y ł  dnia wczorajszego do Vera. D o  klasztoru- 
stojącego przed miastem a osadzonego Łarabinjcrami ,  p r z y ­
b y ł  s»m Mina z adjutantam t y l k o ,  i p r z em ó wi ł  do ż o ł ­
nierzy,  zaręczając że im się nic z ł e g o  nic stanie i Że m o ­
gą z c a ł y m  pa kunki em swoim oddal ić się bez żadnej  o-  
bawy.I o krótkiej  naradzie us łuchal i  wezwania Miny i w y ­
dali klasztor.  W y s ł a ł  za nimi swego  adjutnnta,  ażeby na­
k ł o n i ł  do przejścia na jego stronę t y c h ,  którzy mu są,  
przychylni .  Takich znalazło się 4 0  t y l k o ,  reszta mogaco 
mieć j e s z c z e  15 0 ludzi  , oddaliła się. Wczoraj  wieczorem  
p rz e s z e d ł s z y  p rz ez  Bidnsog , z a ł o ż y ł  Mina swą g ł ówna  
k a aterę w Lcsaca.  Gdy b y ł  w Vera , z g ł o s i ł  się do nie!  
go Valdes po roskazy,  mając j eszcze  'przy sobie bez wzglg* 
du na poni es i oną stratę i na zbiegostwo , o k o ł o  3 0 0  Iu-*-
dzi.  Mina p o w i e r z y ł  mu swoję straż ( j lną.  —  Wczoraj  
do godziny 2,  El -Fastor nie p r z eb y ł  j e szc ze  granicy , ale 
stał  z wy b or em  ż ołn ie rzy  swoich we Francji  nad Bidassoą,
o godz inę  drogi  od i run.  Uda ł  sig wz dł uż  rzeki .  ___ O je--
nerale Vigo nie mamy żadnych wiadomoścj.  On t y l ko  j e .
Jen nie  zostaje pod bezposrednieni i  roskazaini  Aliny.  S ą ­
dzą że Vigo uda się do Vittorja.  Mówią tu że  Jo-  
unito po odnies ionej  klęsce  pr z es ż ed ł  na s tronę  Al iny;  ta 
okol iczność może  być powodem , że  ca łe  wojsko znajdują-* 
ce się w N a w a r z e ,  a które b y ł o  pod roskazami  J o a a i t j y  
pójdzie za jego p rz ykł ade m. .
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m4BOMescimmowE.
O  tow arzystw ie Iiró leó tskiem  P r z y ja c ió ł  N a u k , w f f  ar- 

sza  wie.
D o ś ć  o b s z e r n y  a r t y k u ł  w j ed ne in  p i ś m i e  F r a n c u z k i e m  

T-awiera s z c z e g ó ł y  nadto  z n a j o m e  u nas,  a b y ś m y  mie l i  j e  
p o w t a r z a ć ;  o g r a n i c z y m y  się p r z e t o  n i e k t ó r e m i  t y l k o  w y ­
j ą t k a m i  d l a  ok az an ia  w j a k i m s p o s o b i e  r z e c zy  P o l s k i e  w y ­
s t a w i a ne .  s ą  c u d z o z i e m c o m .  P o w o d e m  do na pi san i a  t ego  
a r t y k u ł u ,  b y ł o  t ł ó i n s c z e n i e  na j ę z y k  F r a n c u z k i  l istew tow.  
p r z y j ,  n a u k  p o d  t y t u ł e m :  S ta tu ls  de la  sucie/e ruyale  
philom atiqu.e dć J~arsovie. A u t o r  7. g ó r y  u d e r z a  na t łó  
m a c z a  za w y r a z  ph ilo m a iiq u e  w t en  s pos ób .

» Ni er uasz  w W a r s z a w i e  f i l o m a ty c zn c go  t o w a r z y s t w a  «!<; 
p r z y j a c i ó ł  n a u k  [des am is des sciences)-  T ł ó i n a c *  nie 
w i e d z i a ł  ze  m u  ni e  w o ln o  b y ł o  w y r - c y  P o l s k i e  n« G r e c k i  
j ę z y k  t ł ó m a c z y ć ,  z wł as z cz a  że przez,  to a u t e n t y c z n o ś ć  ty tu -  
ł u  n a d w e r ę ż y ł .  T o w a r z y s t w o  f i lomalycr .nc  P a r y z k i e  p o ­
ś w i ę c o n e  j es t  1 i-ty 1 ko n a u k o m  m a t e m a t y c z n y m ,  i w ż a d n y m  
• jeżyku ni« nosi  n a zw i s k a  t o wa r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  n a u k , p r ó c z  
G r e c k i e g o ,  za cóż Iow.  król .  p r z y j a c i ó ł  n a u k  W a r s z a w s u i e ,  
o b e j m u j ą c e  c a ł y  z a k r e s  w i a d om oś c i  l u d z k i c h ,  c h rz c i ć  i m ie -  
j i i e m  k t ó r e g o  n i em a  we w ł a s n y m  k r a j u . »

M o ż e b y  t ł ó m a c z  n a p a s t o w a n y  . o d p o w i e d z i a ł  au tor owi  
a r t y k u ł u  że  we F r a n c u z k i m  j ę z y k u  n i em a s z  t ak  ogó ln ego  
w y r a z u  j a k  u nas n a u k i,  -Jte' sciences  -ba rdz i ej  z n a c z y  u • 
m iejgtności ścisłe: j a k k e l w i e k b ą ć  i n a m  się z d a j e ,  żc  w b r a ­
k u  s t o s o w n e g o  w y r a 7,u,  l epi e j  u ż y ć  b l i s k o z n a c z n e g o  a lbo  n a ­
w e t  i d w ó c h  w y r a z ó w ,  niż  G r e c k i e g o  ; a w tej  m i e r z e  na 
ś w i a de c t w o  w z y w a m y  F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  ś m i e j ą  s i ę  sa mi  z 
s i e b i e  że  ty le  w w i e k u  p r z e s z ł y m  d op u śc i l i  się  p l ag i a tów i 
w  j ę z y k u  G r e c k i m ,  i w po l i t yc e  i w mi t o l og j i  n a w et  tego n a ­
r o d u .  P o z w ó l m y  da le j  m ó wi ć  a u t o r o w i .

u P r ó c z  t ego  g ł ó w n e g o  b ł ę d u  n i e  m a m y  ż a d n e g o  z a r z u ­
t u  do  u c z y n i e n i a  U ó m a c z o w i ,  t e n . c h y b a ,  iż n i e o d r z c c z y b y  
u c z y n i ł ,  ż e b y  ila c z e l e  ustaw t o w a r z y s t w a  r y s  h i s t o r y c z n y  
j e g o  s k r e ś l i ł .  M y  p r z e t o  s ą d z i m y  się być  w o b ow ią zk u  
c h o ć  c z ą s t k o w o  zas tąpić  t en  n i e d o s t a t e k .

n T o w a r z y s t w o  o k t ó r e m  m o w a ,  mie śc i  w g r o n i e  s woj em 
n a j ś wi a t l e j s z yc h  P o l a k ó w ,  j es t to ,  r z e c  m o ż n y ,  p r a wd z i w a  
r e p r e z e n t a c j a  n a u k o w a  t e g o  n a r o d u  po d w z g l ę d e m  n a u k o ­
w y m ;  ż a d n e  p r a w i e  i n n e  t o w a r z y s t w o  z ag r a n ic z n e  nic  m o ­
ż e  s i ę  p o s z c z y c i ć  t ak  z a c n y m  c e l e m , ż a d n e  tyle  w k r a j o ­
wc ac h  nie  ob udz ą  s z a c u n k u .  K i e d y  i mi en ia  j uż  P o l s k i  n i e  
b y ł o ,  k i e d y  za r z ą d u  , A u s t r j a c k i e g o  i P r u s k i e g o  z n i k a ł y  
c o d z i e n n i e  p a m i ą t k i  d a w n e g o  by t u t ego p a ńs t wa  w K r a k o ­
w i e  i W a r s z a w i e ;  k i e d y  j ę z y k  N i e m i e c k i  w s z k o ł a c h  i w 
r z ą d z i e  z a s t ę p o w a ł  mi e j sc e  k r a j o w e g o ,  w t e d y  z ja wi ło  s i ę  t o ­
w a r z y s t w o  p r z y j a c i ó ł  n a u k .  B y ł o  to w I SO 1 r o k u , k i e d y  s ł o ń ­
ce  W ł o s k i e  p r z y ś w i e c a ł o  o r ł o m  l eg j onó w.  Z achować  o j cz ys ty  
j ę z y k ,  s zczep ić  m i ł o ś ć  do  n a u k  w u m y s ł a c h  n ie s zc zę s ny c h  
z i o m k ó w ,  z a b e zp i e cz y ć  r o z s ą d e k  n a r o d o w y  od plagi  m i s t y ­
c y z m u  N i e m i e c k i e g o ;  m i ł o ś ć  o j c z y z n y  wpa j ać  w se rca  d o ­
t k n i ę t e  j u ż  z a r a z ą  G e r m a ń s k i e g o  e g o i z m u :  to b y ł  p o c z ą t k o ­
wo  ce l  t o w a r zy s t w a  , i zais te  n i e  j e d n a  a k o d em j a  E u r o ­
p e j s k a  zazdrośc ić  m u  m oż e  z as zc zy tu .  N i e  s z ł o  m u  o w p a ­
j a n i e  n i enawi śc i  n a r o d o w ej ,  a l e  o obudz .enie  zacnych  u czu ć  
z a c h o w a n i a  is tnosci  n a r od o we j .  P r z y  k ł a d  . Czech n i e g d y ś  S ł a -  
w i a ń s k i e g o  j ak Po l sk a  k r a j u ,  r ó w n i e  p r z y k ł a d  S z l ą z k a  i Po-

1 m o rz a  d a w n y c h  p rb wi n c i j  Po l sk i ch ,  g dz ie  dz iś  za ledwie w 
n i e k t ó r y c h  wi os ka ch , ,  w c ha t ac h  t y l k o  k m i e c y c h ,  r o z m a ­
wiają o j c z ys t y m  j ę z y k i e m  k r a j o w c y ,  p r z e r a ż a ł y  s t rachem 
se rca  tych k t ó r z y  z d o l n i  byl i  z.nac j a k i e  na nich  obowiązki  
los w ł o ż y ł ,  o co u nich d o p o m i n a ć  się bę dz i e  sp ra wi ed l i ­
wa p o t o m n o ś ć .  T o  więc s k ł o n i ł o  ś w i a t ł y c h  Po l ak ów do 
cz uwa ni a  n i e  n a d  p r z o m i j a j ą c e m  i n d y w i d u a l n e m  szczę­
śc i em z i o m k ó w ,  ule n a d  z a c h o w a n i e m  n i k n ą c y c h  zna- 
mi on  n a ro d o w o ś c i .  S z c zę ś l i w e  b y ł o  p o wo d z e n i e  towa- 
r z y s t w a  w t ych  k i lk u  l ec i ec h  k t ó r e  p o p r z e d z i ł y  utwo­
r z e n i e  x ięs twa  W a r s z a w s k i e g o  ; m i a ł o  sposobność  we­
d le  mo żn o śc i  swojej  uiścić s i ę  z d ł u g u  na l eżą ceg o ojczy­
źn i e  od p r a w y c h  jej  dz ieci .  R a a  z a p e w n i o n e  o zachowa­
niu j ę z y k a  , w czas ie  gdy k a ż d y  c n o t l i w y  P o l a k  b r a ł  się 
do o r ę ż a ,  n i e  m o g ł o  l ep i e j  u s ł u ż y ć  s pr a wi #  narodu,  jak 
o bu d z a ć  u ś p i o n y  n i e d o l ą  d u c h  w o j e n ny  w Polakach-. . .  U- 
t w o r z e u i e  k r ó l e s t w a  Po l sk i e g o  do zwo l i ło  czy nn ie j  się za­
jąć  n a u k a m i  P o l a k o m .  U n i w e r s y t e t y  w W i l n i e ,  Warsza­
w i e ,  K r a k o w i e ,  c p d z i e ń  d o s t a r c z a ł y  k r a j ow i  oświeconych 
o b y w a t e l i ,  s t an  s z k ó ł  k w i t n ą c y  w k r ó l e s t w i e  Polski ,em, 
z na j omo ść  his to rj i k r a j o w e j  u p o w s z e c h n i o n a  , powol i  w prze­
c ią gu  s z e s n a s t u  lat  u t w o r z y ł y  w n a r o d z i e  l iczną klassę świa­
t ł e j  p ub l ic z n o ś c i  , c zego  nie  b y ł o  ani  za. woje nn ych  cza­
sów X .  W a r s z a w s k i e g o ,  ani  w s m u t n i e j s z e j  e p oce  kiedy 
i mi ę  P o l s k i  j uż  s i ę  n i e  z n a j d o w a ł o  na  k a r c i e  E u r o p y .  Tu 
d o p i e r o  z a c z ę ł o  s i ę  p r a w dz iw i e  d z i a ł a n i e  t owa rzys t wa  przy­
j ac i ó ł  n a u k .  j u ż  n ie  m i a ł o  p o t r z e b y  o d p o r n y m  orężem 
b r o n i ć  się  od na pa ś c i  j ę z y k a  i duc ha  N i e m i e c k i e g o  , mo­
g ł o  s w o b o d n i e  zająć  się n a u k a m i  , t y m  ł a t wi e j  , że  znajo­
mość  F r n n c u z k i e g o  j ę z y k a ,  zaws ze  s ta wi ło  w r ówni  z szczę­
ś l iwymi  c u d z o z i e m c a m i  , tych  P o l a k ó w ,  k t ó r z y  mogli  ode* 
b r a ć  g r u n t o w n e  i r o z s ą d n e  w y c h o w a n i e  w młodoś ci .  Tak 
więc to z g r o m a d z e n i e ,  z ł o ż o n e  j a k e ś m y  powiedziel i ,  z 
na jś wi at le j sz ych  P o l a k ó w  , z a j ę ł o  g o d n e  s ieb ie  i narodu 
s we go  m ie j sc e  m i ę d z y  a k a d e m j a m i  r e p r e z e n t u j ą c e n n  ro­
ż n e  n a r o d y  w r ze cz y  posp ol i t e j  n a u k o w e j .  L ec z  pomne 
ria swój  z a c n y  p o c z ą t e k  i na  r odza j  o b e c n y  b y t u  swego, 
n os z ąc  c h l u b n e  z n a m i o n a  n a r o d o w o ś c i  obce  i nieznane in­
n y m  z g r o m a d z e n i o m  n a u k o w y m  w E u r o p i e  , towarzystwo 
ni e  s p u ś c i ł o  z u w a g i ,  że  z a s zc zy t  n a le że n ia  do niego,  u3’ 
k a s u j e  p o n i e k ą d  s z a c u n e k  c a ł e m u  n a r o d o w i  k u  osobie nim 
o b d a r z o n e j  ; o k a z u j e  s i ę  więc  z aws ze  b a r d z o  nieskorein 
w u d z ie l an i u  p a t e n t ó w  u c z o n y  111 c u d z o z i e m c o m  , którzy t}[n 
s p o s o b e m  o t r z y m u j ą ,  że  t ak r 7. e k ę ,  a k t  natural izacj i  ,J"e 
w P o l s c e ,  ale w u m y ś l e  m i e s z k a ń c ó w  o j c z y z n y  Jagiellonów- 
Ud z ie la j ą c  więc u c z o n y m  c u d z o z i e m c o m  t y t u ł y  ezłonkow, 
ma  wz gl ąd  n a  z a s łu g i  p o ł o ż o n e  p r z e z  nich  dla  kra ju P°l ’ 
s k i e g ó ,  już  b e z p o ś r e d n i o ,  j uż  p o ś r e d n i o ,  gd y pracami u ‘ 
c z o n e m i  s we mi  p r z y ł o ż y l i  s i ę  do w z r o s t u  i rozkrzewicnia 
r ó ż n y c h  g a ł ę z i  w i a d o m o ś c i  ludzkich. ) )

Da le j  a u t o r  a r t y k u ł u  p r z y t a c z a  k i l k a  wyj ą tków z u s t s W  

t o w a r z y s t w a , p o d a j e  l i c z b ę o g ó l n ą  k a ż d e g o  ro dz aj u  człon 
k ó w ,  ws p o mi n a  o of iarach n i e ś m i e r t e l n e g o  S t a sz ic a  , i I' 011 
c zy  c h l u b n ą  w z m i a n k ą  dla t eg o,  k t ó r y  dziś przewodniczy 
z a c n e m u  g r o n u  u c z o n y c h  P o l a k ó w .

TEATR  NARODOWY. -— Opera: M u la rz  i slusarz-

IV  D R U K A R N I  G A L Ę  Z  O PFSKIE G O I  K O M P . P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r.  472.


